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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
| na cały rok na kwartał na 1 miesiąc

24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

CO złr. 8 złr. 3 złr.

Pocztą w państwie Austiyackiem.................................................
„ „ Niemieckiem....................................................
n do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

innych państw należących do związku pocztowego . . .
P renn m en łę  pnyjm nje się tylko oil I fo  do ostatniego dnia w miesiącu. ____ ,
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franca 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów niefTankowanych nie przyjmuje się.
Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się.

Ijlaty CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w H nhow le i urzędy pocztowe. Wlejscową p ieaaiarra te  księgami*
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego* w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — Madesłane (na 3 stronie dziennika) od
miejsca wiersza drukiem drobnym po §0 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia I prennmerato
przyjmują: we 1.w oale Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunal­
skiej L. 4; w Paryż n wyłącznie p. Adam, Rue Cllment 4; (prenumerate p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonióre 33); w Wiednia pp. flaasenstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie r . M., Ber 
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Sehalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold­

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube A C.
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny.

Kraków 31 sierpnia.
Ja k  nam donoszą z W iednia, jedynym  na razie 

skutkiem  konferencyi hr. K alnokyego z ks. Bis 
inarkiem  w W arzinie w spraw ach ekonomicznych 
m a być nmowa, że dla importu do Niemiec zboża 
austro węgierskiego, którego pochodzenie musi być 
ściśle udow odnionem , poczynione będą w Niem­
czech pewne nlgi tymczasowe, w zam ian za przy­
rzeczenie, że przy rew izyi taryfy austro-w ęgier­
skiej cłow ej, Austrya nie podwyższy c t ł  przem y­
słowych na wyroby niemieckie. Porozumienie się 
zaś względem wspólnych zasad cłowych wobec 
innych państw  ma być dopiero przedmiotem oso­
bnej narady.

Pod tytułem  „Głos ludu — głos Boga," wyszła 
broszura stronnika der scharferen T onart p. E d ­
w arda Eltz, w której s tara  się przekonać skrajną 
lewicę n iem iecką, że nie szkodzi n ic , choć się 
opozycya rozdzieli na dwa kluby. Mogą one 
w wszelkich kw estyach większego znaczenia iść 
z sobą ręka  w rę k ę , a  „klub niem iecki," który 
radzi koniecznie utw orzyć, będzie miał specyalne 
zadanie kładzenia wszędzie nacisku na punkt na­
rodowy. Wobec „powszechnej zgody (?)“ w obozie 
opozycyjnym , utworzenie osobnego klnbu „nie­
m ieckiego" nie będzie je j zakłócać. Vederemo.

„Dążności zapewnienia powszechnego pokoju, ja  
k ą  najpoważniejsze głosy prasy słusznie tegoro­
cznym zjazdom cesarskim  przypisują, przyjdą sku­
tecznie w pomoc widoki spiesznego załatw ienia 
kw estyi afgańskiej, opierające się na wiadomości 
świeżo przez S tandard  ogłoszonej." T ak  pisze 
N ordd. A llg . Z tg , z czego w ynika, że w praw dzi­
wość pomienionych wiadomości S tandarda  zdaje 
się  wierzy. Są to te same wiadom ości, które już 
podaliśm y wczoraj, że Rosya na podstawie rapor­
tów  inżynierskich, zebranych na miejscu, przeko­
na ła  s ię , iż je j pewne części wąwozu zulfikarskie- 
go nie będą tak  nieodzownie potrzebnemi, ja k  jej 
»ię to zrazu zdawało, i że ma niebawem przedło­
żyć Anglii w tej mierze projekt tak  znacznie zmo­
dyfikowany, że go Anglia bez nadw erężenia swych 
zobowiązań względem em ira afgańskiego będzie 
m ogła przyjąć.

Jednocześnie napisała K reuz Z tg  w stępny a rty ­
kuł, oparty na rozumowaniach strategicznych, któ 
rego ostateczną konkluzyą jest, że tak  jedna, jak  
d ruga  strona m ogłaby skutkiem  wojny narazić się 
na  bardzo niebezpieczne następstw a i dlatego po 
kój dla obu stron powinien być wielce pożąda­
nym. Je s t to ten sam artykuł, który nam podał 
w streszczeniu wczorajszy telegram.

Obie te enuncyacye berlińskie zdają się mieć na 
celu wywarcie silnego nacisku na obie strony zwa­
śnione, aby pokój między sobą ja k  najspieszniej 
zaw arły.

Zaw arcie tego pokoju nie będzie jednak  mogło 
nastąpić prądzej, aż Giers wróci do Petersburga, 
a  tymczasem może się w ydarzyć jeszcze nieje­
dna rzecz, k tóra  znów wpłynie na zmianę sy- 
tuacyi.

Tymczasem pomyślne widoki pokoju a więcej 
jeszcze skwapliwe rozgłaszanie ich m ają posłużyć 
za  ilnstracyą do pokojowych zamiarów zjeżdża­
jących  się z sobą monarchów.

W idoki rychłej ugody z Rosyą nie wstrzym ują 
jednak  Anglików od chw ytania się wszelkich 
środków ostrożności, bądź na przypadek zawsze 
jeszcze możliwego rozbicia się układów, bądź na 
dalszą przyszłość.

Pośpiech w dokonywaniu obwarowań Heratu nie

POTOP
(127) POW IEŚĆ

przez

H e n r y k a  S i e n k i e t c i c z a .

Tom  t rzec i .

(Ciąg dalszy.)

Z W ielunia do Częstochowy droga krótka. — 
W  dniu 18 listopada miało się rozpocząć oblężenie. 
Lecz jenerał szwedzki liczy ł, że nie potrwa nad 
parę dni i że drogą układów tw ierdzę zajmie. — 
Tymczasem ksiądz Kordecki przygotowywał dusze 
ludzkie. — .Przystępowano do nabożeństwa jakby  
w wielkie i radosne święto i gdyby nie niepokój 
i bladość niektórych twarzy, możnaby było przy 
puszczać, że to wesołe a solenne „alleluja!" się 
zbliża. Sam przeor mszę celebrow ał, ozwały się 
w szystkie dzwony. Po mszy nabożeństwo nie usta 
wało je szcze : wyszła bowiem w spaniała procesya 
na mury. K siędza K ordeckiego, niosącego P rze ­
najśw iętszy Sakram ent, prowadzili pod ręce mie­
cznik sieradzki i pan Piotr Czarniecki. Przodem 
szły pacholęta w kom żach, niosące trybularze na 
łańcuszkach, bursztyn i myrrę. Przed i za balda­
chimem postępowały szeregi białej braci zakonnej, 
z wzniesionemi ku niebu głowami i oczym a, lu­
dzie różnych wieków, począwszy od starców zgrzy­
białych, skończywszy na m łodzieniaszkach, którzy 
zaledwie do nowicyatu weszli. Żółte płomyki świec 
chw iały się na w ietrze, a  oni szli i śp iew ali, za­
topieni całkiem w B ogu, jakoby niczego więcej 
na tym świecie nie pamiętni. Za nimi widziałeś 
pogolone głowy szlacheckie, zapłakane oblicza nie­
w iast, ale spokojne pod łzam i, w iarą i ufnością 
natchnięte. Szli i chłopi w sukm anach , długowłosi, 
do pierwszych chrześcijan podobni — małe dzieci, 
dziewczęta i chłopcy zmieszani w tłum ie, łączyli

ustaje, a  kolej z H arnatu do wąwozu Bolan, przez 
który prowadzi droga z Indyj do Afganistanu, ma 
być w najkrótszym  możliwym czasie dokonaną. 
Nie zaniedbują nawet Anglicy spraw y ubezpiecze 
nia samej Anglii. Rząd postanowił w tej mierze 
uczynić zadość ciągle ponawianemu życzeniu ubez­
pieczenia południowych wybrzeży. W tym celu 
powstaną warownie w Chatam, Portsmouth i P ly­
mouth, połączone tak  między sobą, ja k  i z siecią 
kolei wewnątrz kraju  osobnemi liniami. Połączenie 
to ułatwi spieszne zebranie znacznej siły w ojsko­
wej na każdym  zagrożonym punkcie wybrzeża 
Na wybudowanie tych linij przeznaczono m ateryały 
przygotowane na budowę kolei z Suakimu do 
Berberu.

W  sprawie wysp Karolińskich, o których mówi­
my poniżej, piszą z Berlina do Allg Z tg : „W ia 
domość, że do wysp K arolińskich odpłynęły okrę 
ty  hiszpańskie, przyjęto tu bardzo obojętnie i nie 
wywołało to żadnego zaniepokojenia. Rozważą tu 
spokojnie pretensye hiszpańskie i postąpią w miarę 
tego, ja k  je  merytorycznie ocenią. In teresa, jak ie  
Niemcy wiążą z wyspami Karolińskiem i, nie da­
tu ją c e  od wczoraj, jak  to już z raportu D ra Stnbel 
podanego w Białej księdze w yniśa. Dwie rzeczy 
powinny rozstrzygnąć w tej spraw ie: przewaga 
inttresów  handlowych niemieckich na tej grupie 
wysp, wobec których mogłaby się jeszcze uwy­
datnić chińskie, albo angielskie, ale nie hiszpań­
skie i „powszechnie w iadom a" bezpańskość tych 
terytoryów. Znaków zwierzchnictwa hiszpańskiego, 
ani władzy hiszpańskiej nie zastaliśm y na tych 
wyspach, na których panują dotąd królikowie dzi­
kich plemion."

Mowy wypowiedziane przy odkryciu pomnika 
jenerała  Cbanzy w Le M ans, nie przestają iryto 
wać dzienników niemieckich. W ięcej nad aluzye 
szowinistyczne w mowach obraziła jednak umysły 
niemieckie ta  okoliczność, że kiedy między obe- 
cnemi zjawił się poseł rosy jsk i, który uczynił to 
jedynie z powodu, że jenera ł Chanzy był długo 
letnim p< słem w P etersburgu , publiczność wzięła 
to za hołd oddany waleczności okazanej w w oj­
nie w r. 1870, i pow itała go głośnym okrzykiem, 
V ive  la R u sń e . O krzyk ten odbił się przy krem 
echem w uszach niemieckich, to też dzienniki ber­
lińskie i niektóre inne niem ieckie, piszą o tem 
zajściu z takiem  rozdrażnieniem , jak b y  im widmo 
przyszłego możliwego przym ierza między Francyą 
a Rosyą nagle przed oczyma stanęło.

W spraw ie misyi Drummonda Wolfa mamy dwie 
sprzeczne z sobą enuncyacye. Bosphore egyptien 
donosi, że d. 14 postanowiono na radzie mini­
strów egipskich prosić Drummonda Wolfa, skoro 
tylko z K onstantynopola do Egiptu przyjedzie, 
o pośrednictwo w wyjednaniu protektoratu angiel­
skiego nad Egiptem . Zdaje się, że wobec kon­
troli, jak ą  Anglia wywiera nad czynnościami i po­
stanowieniami rządu egipskiego, ostatni bez po­
rozumienia się z Anglią nie byłby powziął przyto­
czonego wzwyż postanowienia. Nie trzeba jednak  
zapominać, że redakcya dziennika Bosph. eggpt. 
zostaje pod wpływem francuskim i w m iarę ' tego 
należy oceniać wiarogodność podawanych przez 
n:ą wiadomośei.

D rugą enuncyacyą jest świeży artykuł Turguie, 
biorącej często swe natchnienia z rządowych kół 
tureckich, a tóry  znów na podstawie pierwszych 
rozmów tureckich mężów stanu z Drummondem 
Wolfem, donosi, że ostatni nie pojedzie wcale do 
Egiptu i są w szelkię widoki, że spraw a egipska 
w duchu zupełnego uznania zwierzchniczych praw 
sułtana pomyślnie rozw iązaną zostanie.

swe anielskie cienkie głosiki z ogólnym chorałem. 
I  Bóg słuchał tej p ieśni, tego w ylania serc, tego 
uciekania się z pod ucisków ziemskich pod jedyną 
ochronę skrzydeł Bożych. W iatr ucichł, uspokoiło 
się pow ietrze, niebo wy błękitn iało , a słońce je ­
sienne rozlało łagodne blado złote lecz ciepłe je ­
szcze światło na ziemię. O rszak obszedł raz mury, 
lecz nie w racał, nie rozpraszał się —  szedł dalej. 
Blaski od monstrancyi padały na tw arz przeora, i 
ta  tw arz wydawała się od nich jakoby złota także 
i promienista. K siądz Kordecki oczy trzym ał przy­
m knięte, a  na ustach miał nieziemski prawie u 
śmiech szczęścia, słodyczy, upojenia. Duszą był 
w niebie, w jasnościach, w odwiecznem weselu, 
w niezmąconym spokoju. Lecz jak  gdyby ztam tąd 
odbierał rozkazy, aby nie zapominał o tym ziem 
skim kościele, o ludziach i o twierdzy i o tej go­
dzinie, która m iała nadejść, chwilami zatrzym y­
wał się , otw ierał oczy, wznosił monstrancyę i bło­
gosławił. W ięc błogosławił lu d , wojsko, chorągwie 
kw itnące ja k  kw iaty, a migotliwe ja k  tęcza; po 
tem błogosławił mury i wzgórze na okolicę pa­
trzące, potem błogosławił działa mniejsze i w ię­
ksze, kule ołow iane, żelazne, naczynia z prochem, 
dylowania przy arm ataeh , stosy srogich narzędzi 
do odparcia szturmu służącym , potem błogosławił 
wioskom na dalekościach leżących i błogosławił 
północy, południu, wschodowi i zach idow i, jakby  
chciał na całą okolicę, na całą tę ziemię moc Bożą 
rozciągnąć.

Biła godzina druga z po łudnia, procesya była 
jeszcze na murach. A wtem na krańcach, gdzie 
niebo zdawało się stykać z ziemią i rozciągały się 
mgły sinaw e, w tych mgłach właśnie zamajaczało 
coś i poczęło się poruszać — w ypełzały jak ieś 
kształty, z początku m ętne, które zwierając się 
stopniowo, staw ały się coraz w yraźniejsze. Okrzyk 
nagle uczynił się na końcu procesyi:

—  Szwedzi! Szwedzi idą!
Potem zapadła cisza , jakoby serca i języki zdrę­

tw iały ; dzwony tylko biły dalej. Lecz w ciszy za­
brzmiał głos K ordeckiego, donośny, choć spokojny.

— Bracia radujm y się! godzina zwycięztw i cu­
dów się zbliża!

Ze sprawą ogłoszenia protektoratu niemie­
ckiego nad pewną częścią wysp Karolińskich 
wiążą się zajmujące kwestye z dziedziny pra­
wa międzynarodowego.

Wiadomo, że kiedy ks.. Bismark zwoływał 
do Berlina konferencyę w sprawie Kongo, 
kładł główny nacisk na tp, aby przy tej spo­
sobności wprowadzić zarazem pewien ład w po­
stępowaniu zajmowania terytoryów poczyty­
wanych za niczyje i umówić w tej mierze 
zasady, do których uczestnicy konferencyi 
na przyszłość, ściśle zastosowywać się mają. 
Zasad tych nie rozwinięto wprawdzie zbyt sze­
roko , postanowiono jednak, aby mocarstwo 
zajmujące jakie terytoryum w krajach niecy­
wilizowanych, poczytane za niczyje, t. j. za 
nienaleźące do żadnego z uznanych państw 
samodzielnych, zawiadomiło resztę uczestni­
ków konferencyi berlińskiej o zaszłej okupa- 
cyi, celem podania sposobności do wyświece­
nia praw rychlejszych, jeśliby takowe które 
z przerzeczonych państw wykazać zdołało. 
Znamion rychlejszych praw do tych teryto­
ryów nie określono szczegółowo, postanowie­
niem jednak, że kto zajmie jakie terytoryum, 
winien zarazem ustanowić nad nim pewną 
władzę, wytworzono poniekąd zasadę, że 
zaprowadzenie w terytoryum zabranem jakiej­
kolwiek władzy ma być znamieniem udowa- 
dniającem uzyskanie prawa posiadania go.

Postanowienia te powzięto wprawdzie tylko 
co do Afryki, bo nad tą częścią świata tylko 
obradowano, ale mocarstwa, które je powzięły, 
powinny się rządzić przyjętemi raz zasadami 
także w innych stronach. Pojmowano widać 
tak samo rzecz tę w B erlin ie, rząd niemie­
cki bowiem po ogłoszeniu protektoratu nie­
mieckiego nad pewną częścią wysp Karoliń­
skich rozesłał do mocarstw, których repre- 
zentantanci wchodzili w skład członków kon­
ferencyi berlińskiej, okólnik zawiadamiający 
je o tym wypadku.

W Hiszpanii zajęcie wysp Karolińskich, 
które Hiszpanie od czasu odkrycia ich przez 
Ruiza Lopez de Villalobos w r. 1543 uwa­
żają za swą niewątpliwą własność, sprawiło 
oburzające wrażenie. Prasa hiszpańska prze­
pełniona jest narzekaniami, że Hiszpania zaj­
mując się przeważnie rozterkami wewnętrzne- 
mi i walką stronnictw, zaniedbuje swe interesa 
zagraniczne i traci na tem polu wszelką po­
wagę; że nie starając się o stosowne sojusze, 
odczuwa w straszliwy sposób niedogodność 
odosobnienia swego, i że ją, mimo niezaprze­
czonego prawa do wysp Karolińskich, spotkać 
znów może takie upokorzenie, jakiego już 
doznała w Marokku, w Borneo i Fernando 
Po. Dzienniki opozycyjne czynią obecny ga­
binet odpowiedzialnym za całość praw kolo­
nialnych narodu hiszpańskiego.

Ministerstwo hiszpańskie zebrało się też 
już na wielką radę. Minister spraw zagrani­
cznych Elduayen odczytał okólnik niemiecki, 
zawiadamiający o ogłoszeniu protektoratu nie­
mieckiego nad częścią wysp Karolińskich i po

A w chwilę później:
— Pod Tw oją obronę uciekamy się Matko, Pani, 

Królowo nasza!
Tymczasem chmura szwedzka zmieniła się w nie­

zmiernego w ęża, który przypełzał jeszcze bliżej. 
W idać już było jego straszliwe dzwona. Skręcał 
się , rozkręcał, czasem zam igotał pod światło po­
łyskliw ą stalową łu sk ą , czasem zciemniał i pełzł, 
pełzł, wychylał się z oddalenia. W krótce oczy p a ­
trzące z murów mogły już szczegółowie wszystko 
rozpoznać. Naprzód szła ja z d a , za nią czworoboki 
piechoty; każdy pułk tworzył długi p rostokąt, nad 
którym wznosił się w górze mniejszy, utworzony 
przez dzidy sterczące; d a le j, hen za piechotą wlo­
kły się arm aty z paszczami odwróconemi w tył 
i schylonemi ku ziemi. Leniwe ich cielska czarne 
lub żółtaw e, połyskiwały złowrogo w słońcu; je ­
szcze za niemi trzęsły się po nierównej drodze 
jaszcze z prochem i nieskończony szereg wozów 
z namiotami i wszelkiego rodzaju wojennym sprzę­
tem...

Groźny, ale p iękny to był widok tego pochodu 
regularnego w ojska , które jakby  dla postrachu 
przedefilowało przed oczyma Jasnogórców. Nastę 
pnie od całości oderw ała się jazda  i szła kłusem, 
kolebając s ię , ja k  poruszana wiatrem fala. W net 
rozpadła się na kilkanaście w iększych i mniej 
szych części. Niektóre oddziały przysuw ały się ku 
fortecy ; inne w mgnieniu oka rozlały się po oko­
licznych wioskach w pościgu za łupem ; inne na- 
koniec poczęły objeżdżać twierdzę, opatrywać mury, 
badać miejscowość, zajmować pobliższe budowle. 
Pojedynczy jeźdźcy przelatyw ali ciągle co koń wy 
skoczy od w iększych kup ku głębokim oddziałom 
piechoty, dając znać oficerom, gdzie można się 
umieścić.

Tętent i rżenie kdtił, f t ły k i ,  nawoływania, szmer 
kilku tysięcy głosówF i głuchy hurkot arm at dola­
tyw ały doskonale do*1n»u oblężonych, którzy do­
tychczas stali spokojnie na m urach, ja k  gdyby 
na w idow isku, spoglądając zdziwionemi oczyma 
na ów wielki ruch i krętaninę wojsk nieprzyja­
cielskich.

Doszły wreszcie pułki piechotne i poczęły błą­

dłuższej naradzie postanowił gabinet rekla­
mować jak najenergiczniej swe prawa.

W udowodnieniu tych praw zależeć będzie 
głównie na tem , o ile rząd hiszpański wy­
kazać zdoła, że nad anektowanemi przez 
Niemcy wyspami, ustanowioną była regularna 
władza hiszpańska.

Jeżeli dziennik hiszpański Im partial jest 
dobrze poinformowanym, i nie przytacza fak­
tów zmyślonych jedynie dla upozorowania 
rzeczy, prawa własności Hiszpanii do wysp 
Karolińskich nie ulegają najmniejszej wątpli­
wości, — nie ulegają jej mianowicie podług 
zasad przyjętych na konferencyi berlińskiej 
w sprawie porzecza Kongo.

„Rokrocznie wstawia rząd hiszpański pe­
wną sumę w budżet państwa na administra- 
cyę wysp Karolińskich, a kortezy uchwa­
lają ją.

„W yspą, nad którą Niemcy ogłosiły swój 
protektorat, rządzi oficer marynarki rezydu­
jący na wyspie Jap, on zaś sam działa jako 
podkomendny jeneralnego gubernatora wysp 
Filipińskich.

„Krzyżujące na wodach wschodnich okręty 
„SanQuintin" i „Manila," odwiedzały tę wyspę 
w regularnych odstępach czasu. W  tym roku 
miały tam nawet zostawić małą za łogę, o 
czem podobno w Niemczech wiedziano."

Fakta te zdają się przemawiać wyraźnie 
za niezawodnością praw hiszpańskich. Pyta­
nie jednak, czy nad chęcią uznania praw 
tych, jak się zdaje, jasnych, nie przeważą 
w rządzie niemieckim względy utylitarne. AVy- 
spy Karolińskie panują nad ważnemi komu- 
nikacyami morskiemi Nowej Gwinei, tego naj­
ważniejszego ogniska wschodnich kolonij nie­
mieckich, na którem Niemcy największe swe 
nadzieje opierają. Chociaż więc reklamowane 
prawa Hiszpanii odznaczają się właśnie temi 
znamionami, których uznanie ks. Bismark 
wymógł na konferencyi i którycłć powinien 
być najżarliwszym stróżem , to może jednak 
ważne względy utylitarne, któreśmy co tylko 
napomknęli, przeważą w tej sprawie, i zasto­
sowaną raczej zostanie dawniejsza międzyna 
rodowa zasada niemiecka: Macht vor Herht.

Hiszpanie będą mieli racyę, a Bismark 
wyspy.

--------------- w i.----------------

KQRESPONDENCYA „CZASU."
L w ó w  20 sierpnia.

(X ) W spraw ie Narodnego D om u  we Lwowie, 
stojącej od tjg o d n ia  na pierwszym planie dysku 
syi organów ruskich i rosyjskich, należy podać 
dalsze charakterystyczne enuncyacye.

D iło, organ t. z. ukrainofilów, streściło w dwóch 
ostatnich numerach znaną już broszurę napisaną 
przez „jednego z Rusinów lwowskich" i praw do­
podobnie w następnych numerach wypowie swoje 
zapatryw ania na tę sprawę.

Dwa najskrajniejsze organa t. z. stronnictwa 
starorusskiego nie mogą jeszcze ciągle przyjść do

kać się naokoło twierdzy, szukając miejsc najod­
powiedniejszych do umocnienia się w pozycyach. 
Tymczasem uderzono na Częstochów kę, folwark 
przyległy klasztorowi, w którym  nie było żadnego 
wojska, jeni chłopi pozam ykani w chałupach. Pułk 
Finnów, który doszedł był tam pierwszy, uderzył 
z wściekłością na bezbronne chłopstwo. W yciąga­
no ich za włosy z chałup i poprostu zarzynano 
opornych; resztę ludności wypędzono z folw arku; 
jazda uderzyła na nią i rozegaała ją  na cztery 
wiatry.

Parlam entarz z wezwaniem Mullera do poddania 
zatrąbił jeszcze przedtem do wrót kościelnych, ale 
obrońcy na widok rzezi i srogości żołnierskiej 
w Częstochówce odpowiedzieli ogniem działowym 
Teraz bowiem, gdy ludność miejscowa została wy­
pędzona ze wszystkich pobliższych budowli, a roz- 
tasowywali się w nich Szw edzi, należało je  zni­
szczyć coprędzej, by z poza ich zasłoay nieprzy­
jaciel nie mógł szkodzić klasztorowi. Zadymiły 
więc m ury klasztorne naokół, ja k  boki okrętu oto 
czonego burzą i rozbójnikami. Ryk dział w strzą­
snął pow ietrzem , aż mury klasztorne zadrżały, a 
szyby w kościele i zabudowaniach poczęły dżwię 
czeć. Kule ogniste, w postaci biaław ych chmurek, 
opisując złowrogie łu k i , padały na schroniska 
szwedzkie, łam ały krokwie, dachy, ściany, i wnet 
słupy dymu podnosiły się z miejsc, w które kule 
padły.

Pożar ogarniał budynki. Zaledwie roztasowane 
pułki szwedzkie um ykały co duchu z zabudowań, 
a niepewne nowych stanow isk, przew alały się 
w różne strony. Bezład począł się w nie wkradać. 
Usuwano nieustawione jeszcze działa, by uchronić 
je  przed pociskami. Muller zdum iał; nie spodzie­
wał się ani takiego przyjęcia, ani takich puszka- 
rzy na Jasnej Górze.

Tymczasem nadchodziła noc, a że potrzebował 
wprowadzić ład w w ojska, więc wysłał trębacza 
z prośbą o zawieszenie broni.

Ojcowie zgodzili się łatwo. W nocy jednak spa­
lono jeszcze ogromny spichrz z wielkiemi zapa­
sami żywności, w którym  stał pułk westlandzki. 
Pożar ogarnął budynek tak  szybko , pociski zaś

równowagi i ciskają gromy, to na stronnictwo 
ukrainofilów, które posądzają o „ jd rad ę" , to zno­
wu na „najnowszą in trygę polską," która ma dą­
żyć do zaboru „jedynej instytucyi russkiej." W szy­
stkie te wycieczki i kalkulacye przestały już bu­
dzić zajęcie, a na uw agę zasługuje tylko n astę­
pujący artykulik , umieszczony w ostatnim  num e­
rze najskrajniejszego Nowego P ro ło m u : „Dowia­
dujemy się —  pisze organ p. Markowa — z źró­
dła w iarogodnego że N ajprzewielebniejszy m etro­
polita X. S. Sembratowicz postanowił c a ł ą  s i ł ą  
s w e j  p o w a g i  w y s t ą p i ć  p r z e c i w  k n o w a ­
n e m u  p r z e z  k l i k ę  l w o w s k i c h  u k r a i n o f i ­
l ó w  z a b o r o w i  tej najpierwszej naszej instytucyi 
narodowej, i jako statutem  w skazany strażnik in ­
stytucyi bronić ją  w sferach wpływowych p r z e d  
a t a k a m i  b a n d y  l u d z i ,  k t ó r y c h  z a s a d ą  
n e g a c y a  i s t n i e j ą c e g o  p o r z ą d k u . * *  T ak  
pisze p. Marków, apelując do Najprzew. M etropo­
lity , którego —  jak  wiadomo — konsekw entnie i 
statecznie ignoruje i któremu nigdy przyznać nie 
chce wpływu na spraw y tyczące się Rusinów. 
Dlaczegóż właśnie w tej spraw ie miałby Najprzew. 
X. Metropolita „z całą siłą swej powagi wystąpić 
przeciw knowanemu z a b o r o w i " ?

Któż zresztą dąży do zaboru? W edług broszury, 
dążą do tego cela l w o w s c y  R u s i  n i ;  widocznie 
p. Marków nie zalicza się do ich rzędu, skoro oba­
wia się objęcia przez nich instytucyi.

Wobec powyższej ennncyaeyi p. M arkowa zasłu­
guje na w i e l k ą  uw agę artykuł pod napisem : 
H a n i8 o ff! (precz z rękam i), w ydrukow any we 
wczorajszym M irze, organie poważnym, potępio­
nym stanowczo przez w szystkie trzy pisma russkie 
tutejsze, z tego t y l k o  t y t u ł u  iż uchodzi za or­
gan metropolity Sem bratcwicza. M ir  p isze: „Nie 
będziemy długo rozwodzić się o genezie, ani o 
historyi, ani o znaczeniu instytucyi D o m u  n a  
r o d n e g o  we Lwowie dla naszej halickiej Ru­
si, tak, jak  —  zdaje nam się —  niema ani je ­
dnego Rusina, którem uby to w szystko nie było 
wiadomem, i niema ani jednej cegły w tym m a ­
t e c z n i k u  r u s k i e g o  p a t r y o t y z m u  (!?) któ- 
raby o tem wszystkim i każdemu zosobna nie 
głosiła językiem  płomienistym. (!) Nikomu też dzi- 
wnem wydać się nie powinno, że c a ł y  n a s z  
n a r ó d  spogląda na „Dom narodny", jako  na naj­
droższy swój skarb i że każda o nim wiadomość 
wprowadza naród albo w trwogę, albo w radość." 
Tu streszcza M ir  w iadom ą broszurę i ostateczne 
wywody je j autora, pnezem tak  pisze: „Pojaw ie­
nie się tego rodzaju publikacyi musiało żywo za ­
niepokoić wszystkich ruskich patryotów i publi­
czność. jako  zaw ierające w sobie z a m a c h  n a  
m o z o l n y  p ł ó d  o b c y c h  z a b i e g ó w ,  s t a r a ń  
o f i a r  i g o r ą c e g o  p a t r y o t y z m u  w s z y s t ­
k i c h  s y n ó w  h a l i c  k o  - r u s k i e j  z i e m i .  Kto 
jest autorem tego dynamitowego konceptu ? W od­
powiedzi na to pytanie musimy zapewnić naszą 
czytającą publiczność, że nie chcemy go szukać, 
jak to weszło już u nas w zwyczaj, m iędzy Po­
lakami, ale n i e s t e t y  mamy go w naszem wła- 
suem, ruskiem gnieżdzie, czego dowodem jest fakt, 
że tym szczodrym mecenasem i krzewicielem in- 
tencyj szanownego autora broszury jest jedna i ta 
sama osobistość, ukryw ająca się pod pseudoni­
mem Michała Tkaczenki, k tóra na początku roku 
bieżącego w ydała już swoim nakładem  broszurę 
W eczernyci (opowiadanija  M. Gogola). Moment 
ten służy nam za wskazówkę pewną, w jakim  o- 
bozie, w jakiem  stronnictwie i w jak ich  mózgach 
wylęgł się i w ygrzał ten „patryotyczny" i „naro­
dowy" przemysł: przeszanżowania instytucyi „N aro­
dnego Domu" z rąk  ruskiego narodu, jako  jego 
dotychczasowego legalnego właściciela i zarząd­
cy, w ręce małego, partykularnego odłam ku t. j. 
w ręce l w o w s k i c h ,  b l i ż e j  n i e o k r e ś l o n y c h  
Rusinów. Znając, jakiego autoram entu sąbohatero-

padały jeden za drugim  tak  celnie, że westland- 
czycy nie zdołali unieść muszkietów, ani nabojów, 
które też wybuchły w ogniu, roznosząc daleko n a ­
około płonące głownie.

Szwedzi nie spali w n o cy ; czynili przygotow a­
nia, sypali baterye pod arm aty, napełniali kosze 
ziemią, urządzali obóz. Żołnierz, lubo przez tyle 
lat wojny i w tylu bitwach zaprawiony, a z n a ­
tury dzielny i wytrwały, nie czekał radośnie dnia 
następnego. Pierw szy dzień przyniósł klęskę. A r­
maty klasztorne wyrządziły lak  znaczne szkody 
w ludziach, że najstarsi wojownicy w głowę z a ­
chodzili, przypisując je  nieostrożnemu obejściu for­
tecy i zbytniemu zbliżeniu się do murów.

Lscz owo jutro, choćby przyniosło zwycięstwo, 
nie obiecywało sławy, bo czemże było wzięcie nie- 
zuacznej tw ierdzy i klasztoru dla zdobywców tylu 
m iast znamienitych i stokroć lepiej warownych. 
Tylko żądza bogatego łupu podtrzym ywała ochotę, 
ale natom iast owa trw oga duszna, z k tórą polskie 
sprzymierzone chorągwie podstępowały pod prze­
sław ną Jasn ą  Górę, udzieliła się jakoś i Szwedom. 
Tylko, że jedni drżeli przed m yślą świętokradztwa, 
drudzy z iś  obawiali się czegoś nieokreślonego, 
z czego sami nie zdawali sobie snraw y, a co na­
zywali ogólnem mianem czarów. W ierzył w nie 
sam Burchard Muller, jakżeż nie mieli wierzyć 
żołdacy.

Zauważano zaraz, że gdy Muller zbliżał się do 
kościoła świętej Barbary, koń pod nim stanął na­
gle, podał się w ty ł, rozw arł chrapy, stulił uszy 
i, parskając trwożnie, nie chciał naprzód postąpić. 
S tary jenerał nie pokazał po sobie trwogi, jednak  
następnego dnia wyznaczył to stanowisko księciu 
H eskiem u, sam zaś odciągnął z większemi dzia­
łami w stronę północną klasztoru, ku wsi Często­
chowie. Tam  przez noc sypał szańce, by z nich 
nazajutrz uderzyć.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wie tego dzieła, postaramy się w następnym nu-1 wątpliwością —  ale czy i w jaki sposób zostanie rozpatrzenia agend urzędów podatkowych. Poka (cztowy w Gdowie. Gminy czy dwory szkoły czy też
merze zaznaczyć bliżej nasze stanowisko, jakież wojna cłowa między niemi zażegnaną, to pozostaje zało się przytem, że są one ogromnie przeciążone, parafialne urzędy, komendy żandarmeryi albo prywa-

i .  8Prawie zajm ujem y, tudzież stanow isko, I tajem nicą, k tóra atoli w chwili podjęcia obrad nad a znaczna część ( ł/»— '/«) ciężaru pochodzi z fnnk tni odbiorcy,‘wsie oddalone nieraz o pięć ćwierci
lamę ogół naszego narodu zająć powinien. nowellą cłową będzie musiała ustać. Niemniej po- cyj pełnionych nie dla skarbu państw a, lecz dla miii, jak Książnice, Pierzchowiec, Pierzchów, Dąbro-

. p' 8ze M Y"> czJ h i  1 011 mla‘by należeć do zostaje tajemnicą stanowisko, jakie zajmą te dwa krajów, powiatów, gmin itd. Pobór najróżnorodniej wica, Cichawa lub Krakuszowice, musza dążyć do zwolenników stanu rzeczy panującego — u ----------------*-i— n .  i  u • „ i_     ■ - . i ~ .  . . . . > i  ^
w „Domu narodnym “? Czyliż i on upatru
instytucyi p o d  o b e c n y m  j e j  z a r z ą d c  ti r  r _______  ___ j  _________ _  o_j ______    auMJ miesza uirzeouwata oaaa
t j e c z n i k  r u s k i  e g o  p a t r  y o t y  z m u “? Obaczy-1 zaszkodzić gabinetowi konserwatywnemu.'Niemcom I państwa. Wśród takiej konstellacyf łatwo musiała I wna poczty bliżej swego c^nTum, TeM "^dopiero przed 
mV ° . . w na8t§Pnycn Nrach M iru. oddała Anglia wielką usługę w Zanzibarze, a ma się nasunąć myśl, że państwo żądać może od kra- kilku miesiącami poseł limanowski, p. Struszkiewicz

według przybocznych organów p. Iwana Naumo- ona nadto zasadnicze znaczenie odnośnie do kolo- jów, gmin, powiatów itd. pewnego dodatku na podniósł myśl i wniósł stosowne podanie do p. Schiff- 
wicza przybył on już do Lwowa z gotową odpo- nialnej polityki Niemiec na ogromną skalę nakre- koszta utrzymania aparatu percepcyjno-kasowego. nera o ustanowienie poczty w Niewiarowie. W prze- 
wiedzią na wezwanie Metropolity, ażeby złożył ślonej. Usług takich i wynikającego z nieb stosun- Myśl ta już zaczęła kiełkować, a usunięcie się szłym tygodniu więc spotkali się w jego domu właści- 

wyzname w,ary> 1 odpowiedź tę ma w tych ku nie mogą Niemcy nie uwzględnić. Anglia prze- gmin od poboru podatków mogłoby ją  tylko po- ciele większych posiadłości dotyczącego okręgu z wój- 
1“ . ^  QWr?Ĉ yC naj.pr,Z0W.\ .X:, ^ombratowiczowi. I stała być agresyjną na morzach; wypada, żeby przeć. Jestto ewentualność, której wywoływać nie tami i delegatami gminnymi, aby wobec reprezentanta 
lu tejsze władze zawiadomił jużłp. Naumowiczo za- JRosya przestała być agresywną na lądzie — azya-j należy, bo niekorzyści leżą na dłoni. c. k. starostwa złożyć stosowne deklaracye w któ
miarze zmiany wyznania.

K rom leryż 20 sierpnia.

tyckim.
Zwrot polityki angielskiej wysuwa naprzód Tur-1 

cyę. Sprawa to wielce niepożądana dla Rosyi i 
dla Francyi; przywrócenie czynnej roli Turcyi| 
w Europie musi krzyżować plany Rosyi, a przy-

Spokojne miasteczko nad rzeką M orawą, które I wrócenie to w Afryce musi krzyżować plany Fran- 
za dni kilka ma się stać widownią wielkiego zda-1 cyi. Misya Drnmmonda Wolfa ma zatem znacze-
rzenia historycznego, pełne jest chwilowo ruchu i I nie nietylko dla Anglii. Z Konstantynopola dono-1 dzisiaj rano do Tarnowa.
■ ł n / l i o  I  a  rm rm I— «  —  J __ -  d __•  _  1 _  _ J    1 •  I  •  i  * .  i  ■ .  . . I  .

rych pierwsi oświadczyli się za proponowaną miej­
scowością, delegaci zaś gminni, z wyjątkiem dwóch,

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  21 sierpnia. Irowa zdają się przedstawiać pod tym względem Nie-

I znanowice, położone tuż przy c. k. gościńcu i świeżo 
Prezydent miasta Dr S z l a c h t o w s k i  wyjechał I urządzonej drodze powiatowej w samym środku pro­

ponowanego pocztowego okręgu. Najstosowniejszą je

w Kazuym domu czyszczą, reperują, dekorują, oraz, żeby porozumienie nie odnosiło się wcale do wie, a zarazem postanowiono zaprowadzić doraźne parafię kilkunastu wsi, a zatem punkt zborny gdzie 
tak, jak  gdyby się Kromieryż zamienił w wielką żadnych innych spraw; żeby Rosya, która nie środki ostrożności na wypadek podejrzanej choroby, I się podczas świąt i niedziel ściągają gromady mo-
tabrykę. Kuch robotników nadzwyczajny. Na dwor- przestała nigdy czuwać i ciążyć nad Bosforem, gdyby się w mieście pojawiła. gące równocześnie załatwiać interesa pocztowe. Oprócz

w , l"!16’ £ , ® 8-1? zJe_!d ż a .z kolei półno wcale mm me była dotkniętą. W tej mierze, są- — W kasynie powszechnem w hotelu Europej- tego Niegowić, aczkolwiek niema po dziś dzień tak
cnej na lokalną kolej, i w Kromieryżu pracuje dzą tuUj, że Anglia, jeżeli miała zamiary szersze, skim odbędzie się jutro wieczorem koncert muzyki dogodnej komunikacyi jak Nicznanowice, uzyska ja
led razem przeszło dwustu. Obydwa dworce prócz to odstąpi od nich na teraz, byle z pomocą Tur 13 pułku, pod kierownictwem kapelmistrza p. Hocka. zapewne wkrótce, kiedy gościniec powiatowy według
dekorowania uległy nawet po części przerobieniu, I cyi uporać się w Afryce. Dopóki bowiem tam jest — Koncert zapowiedziany na uroczystość urodzin powziętego planu będzie ją  przecinał, co prędzej nie-
o tyle przynajmniej, że pozamurowywano niektóre skrępowaną, tak długo niema swobody ruchów cesarskich na środę 19 b. m. w ogrodzie Krakowskim, zawodnie wejdzie w wykonanie, aniżeli ustanowienie 
drzwi i okna, a natomiast nowe wybito, jakoteż w Azyi, ani m ilitarnej, ani dyplomatycznej swo- a odłożony z powodu niepogody, odbędzie się jutro poczty w naszej okolicy. Nie można także dość po- 
poprzerabiano wejścia na perony, usuwając część body. Od chwili przywrócenia faktycznego władz- w sobotę 22 b. m. Wieczorem spalone zostaną ognie I lecić c. k. dyrekcyi pocztowej myśli podniesionej 
Żelaznych balustrad. Jeszcze więcej skrzętnych rąk twa sułtana w Afryce, stanęłyby zaś sprawy zu sztuczne. Zaś koncert w tymże ogrodzie zapowiedziany przez jednego z obywateli zgromadzonych w Niewia
pracuje przy zamku księcia arcybiskupa ołomunie-1 pełnie inaczej. W razie starcia z Rosyą, miałaby na dochód zakładu O. Siemiaszki, odłożony został na I rowie zaprowadzenia urzędu telegraficznego w Gdo-

ce.8arscy zamieszkają. Deko-1 Anglia zabezpieczony i Suez i Dardanele^ albo | wtorek d. 25 b. m. ’ |w ie, okolica tutejsza bowiem jest rzeczywiście na
aą tego dobrodziej 
telegramy ze sta

.  L, ,  . |  - i , t  * w - i-------  / — — — * -— *. | — .  —  ii i  — j — —i  — -  ~t " w w uvuuaibj, w  vu ivm  lu a i iu e j  o p ia ty  posłańca,
nem arangement. Ugromne cieplarnie arcybiskupie, I należy i należenie to w Kromieryżu ma ponownie ekonomicznym Magistratu i przyjętą została oferta I przynosi w danym razie niepotrzebną zwłokę dla in 
zawierające prześliczne i najrzadsze egzotyczne zadokumentować. Jak  przytem wyjdą W łochy? p. Opida, tutejszego budowniczego. Oferta wymaga teresantów. Tylko trochę dobrej woli ze strony dy 
rosimy, dostarczają dużo pożądanego materyału do I czy Francya nie zechce w Afryce czynnie opono- jeszcze zatwierdzenia pełnej Rady miejskiej. Jrekcyi, a może mieć intratę stosowną z urzędu tele
defcoracyi. . I w ać? W każdym razie stoimy przed rezurekcyą — Słuchacz wojskowej akademii technicznej z od- graficznego w Gdowie i zaskarbić sobie uznanie ze

wczoraj uchwaliła tutejsza Rada miejska pod turecką i rezurekcyą dawnej miłości między An działu inżynierskiego, August T u r n a u ,  z Dobczyc, strony licznych tutejszych dworów, uskarżających się 
przewodnictwem burmistrza, barona Bojakowskie-1 glią i Turcyą. Dla Austro-Węgier streszcza się mianowany został z ukończeniem obecnego roku szkol- i słusznie na wspomniane braki, 
go, posła do Rady państw a, ostateczny program I załatwienie tych wszystkich kolizyj w tern: źebylnego, podporucznikiem w pułku inżynierów Nr. 2, na I 7 Rułnmia * „„ j . , , , .
1 5 3 ? “ . ^  I Daw aL0pei : kim.  W_8f  | Arcyksięcia Leopolda, konsystującym w W ie-U  Radziejewskiego z soboty na niedziel^, wsz°edł

1 złodziej przez okno z ogrodu do jego mieszkania,
[o, w któ- 
austrya- 
portmo- 

otwo-
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będzie przedewszystkiem jak  najserdeczniejsze. I W tej mierze spór angielsko-rosyjski, im dłużej I dniu
I -Tl  / I  n  A o n  A l  Aflnn _  ! —_ 2 .  A  _   *___________  I  I a •  • a •  •  .  •  .  m •

niki stwierdzają, że już w r. 1131 był on rezy- 
dencyą biskupa, co później książę Otton III i król 
Przemysław przez nadanie przywilejów biskupom 
kromieryżskim urzędowo zatwierdzają. W r. 1250 
wzniósł biskup Brunon obronne mury w około 
miasta, zaopatrzył je basztami, budując zarazem 
zamek, kościół św. Maurycego, do dziśdnia u- 
trzymany, i klasztor kolegialny. W czasie wojen 
husyckich zajęli byli Kromieryż sekciarze. Biskup 
Jan obiegł miasto i zdobył je na powrót. Cesarz 
Maciej nadał Kromieryżowi pewne przywileje. 
Ciężkie czasy nastały dla miasta podczas trzydzie­
stoletniej wojny. W roku 1643 zdobył je  po dłuż- 
szem oblężeniu szwedzki jenerał Torstensohn, po- 
czem przeszło 500 mieszczan kazał w części po­
ścinać, w części żywcem na stosach drzewa spalić 
Miasto i zamek podległy również wielkiemu zni­
szczeniu W kilka lat później wpadł Kromieryż 
znowu w ręce Szwedów, którzy w obrębie jego 
murów znowu dziko gospodarowali, a na dobitek 
nawiedziła pod on czas miasto morowa zaraza, 
która zabrała przeszło połowę ludności. Po tych 
klęskach nawiedził je w roku 1655 wielki pożar, 
którego ofiarą padły prawie wszystkie domy nie­
szczęśliwej miejscowości. Dopiero wiek ośmnasty 
przyniósł spokojnemu miasteczku szereg lat po­
koju, które pozwoliły zabliźniać się dawniejszym 
raDom. Ale w czasie siedmioletniej wojny nastały 
nowe utrapienia. W r. 1742 zajęli Prusacy Kro­
mieryż, nakładając na mieszkańców wysoką kon- 
trybucyę i niszcząc całą okolicę. Po b.twie pod 
Austerlitz trzeba było znowu opłacić się Francu­
zom, którzy w r. 1805 zajęli byli miasto. Odtąd

dekorowania „lpo-ln „ „ .„ „ i ?  l - ~7 ------- --- -— -i - v - - -  ry — -■* i — r — r — —— i *aFC™.i0 wn.oiuc, meuy gościniec powiatowy weaiug długo nikt nic nie słyszał o Kromieryżu aż do
„ a _ po czfńci przerobieniu, jcyi uporać się w Afryce. Dopóki bowiem tam jest | — Koncert zapowiedziany na uroczystość urodzin powziętego planu będzie ją  przecinał, co prędzej nie- czasu, kiedy w roku 1848 austryacki cesarz Fer-

w nwM ,;» irrav » 0n m m ------------------- - dynand wydał z Ołomuńca, gdzie wówczas rezy­
dował, proklamacyą zwołującą konstytuujący par­
lament do Kromieryża. Parlament rozpoczął na d. 
22 listopada tegoż roku w biskupim zamku swe 
posiedzenia, które jednakże już w połowie marca 
następnego roku (1849) na rozkaz cesarski zam­
knięte zostały, co też zakończyło ówczesną erę 
parlamentarną w Anstryi.

Z powyższego widzimy, że Kromieryż przecho­
dził w ciągu wieków rozmaite koleje i że ponie­
kąd nazwi3ko jego już dawniej przeszło do historyi.

Punkt środkowy miasta tworzy olbrzymi i wspa­
niały zamek, dziś letnia rezydeneya arcybiskupów 
ołomunieckich, otoczony prześlicznym i bardzo 
wielkim parkiem. Zamek ma także swoją historyą. 
W dzisiejszej postaci zbudował go biskup hrabia 
Liechtenstein-Casteltorn, który znieść kazał stoją­
cą na tern miejscu warownię. Z dawniejszego bu­
dynku pozostała tylko wieża, którą wznieść kazał 
liskup Stanisław Tarzo. Wieża zachowała się do 
dni dzisiejszych. Poznać, że przez tę wieżę był 
wjazd do zamku. Biskup Karol przebudował w r. 
1711 cały zamek z gruntu. Tworzy on kolosalny 
czworobok z dwoma skrzydłami, od strony mia­
sta o dwu, zaś od parku o trzech piętrach.

W r. 1752 spłonął zamek wskutek pożaru, po- 
czem go w latach 1758— 1761), biskup Leopold

’ryderyk hr. Egkh kazał zupełnie odrestaurować. 
Jo r. 1830 był zamek od strony miasta otoczo­

nym wałem. Biskup hr. Chotek wzniósł go upiększa­
jąc pod niejednym względem tą wspaniałą rezy- 
dencyą, zbudowawszy również odwach dla bisku­
piej gwardyi. Front od parku przedstawia się jesz­
cze bardziej imponująco, aniżeli główny front cd 
strony miasta. Biskup Maksymilian Józef baron 
Somerau - Beekh zbudował przy froncie od par­
ku olbrzymi prostyl spoczywający na siedmiu o- 
gromnych słupach i dwóch żelaznych płytach, na 
itórych znajduje się następujący napis:

„ Paludibus pesti- 
feris exsiccatis, ar- 

tam, qua resideret, ex funda-  
mento in perpetuam sui me- 

moriam extrui curavit 
Carolus e comitibus de 

Liechtenstein P. E P S . OL.
M D C L X X X X  V III.

Qu«e temporum iniu- 
ria periere instau- 

ratis, symmetria omni ex 
parte restituta, prostylo 

addito, cellas has comcame- 
ratas munifice decorari ju ssit 

M axim ilianus Josephus 
E. L. L . B. de Somerau-Beekh 

Princeps Archiepiscopus 
Olomucensis M D C C C XXXVI1L

Na dwóch innych płytach metalowych wyrzeż- 
ńone są herby obydwóchIksiążąt Kościoła: tego, 

co zamek zbudował i tego, co go odnowił i upię­
kszył.

Wnętrze zamku odpowiada w zupełności wiel­
kością komnat i sal, jakoteż wspaniałością i sm a­
kiem dekoracyj, okazałej powierzchowności.

Do prawdziwie książęcych apartamentów, poło­
żonych od strony ogrodu przylega zbudowana przez 
biskupa Hamiltona, duża sala idąca przez dwa 
wysokie piętra. Tu obradowała austryacka kon­
stytuanta w latach 1848— 1849. Sufit sali zdobią 
trzy wielkie olejne obrazy, przedstawiające sceny 
mitologiczne, pędzla Karola Adolfa Freenthala.—- 
Dekoracya tej sali z swemi bogatemi złoceniami 
kosztowała przeszło 60,000 złr., co na ówczesne 
czasy bardzo wiele znaczyło. Obok wielkiej sali, 
znajduje się mniejsza sala jadalna, cała ozdobiona 
obrazami olejnemi. Obrazy powprawiaue są w boas 
serye, podobnie jak  w przytykającej sali tronowej, 
w której każdoczesny książę - arcybiskup ołomu- 
niecki przyjmuje przysięgę wasalów od posiada­
jących 61 dóbr lenniczych podlegających jego len­
nej zwierzchności. Uroczystość ta powtarza się 
irzy każdej zmianie pana wassalów, lub też po­
siadaczy dóbr lennych.

Prócz tych ubikacyj i mnóstwa rozmaitych ko­
mnat i pokoi zajmujących obydwa fronty pierwsze­
go piętra, znajduje się na pierwszem piętrze jeszcze 
biblioteka biskupia, zawierająca dużo cennych dzieł 

archiwum arcybiskupstwa, jakoteż bogaty zbiór 
monet i medali papieskich zacząwszy od papieża 
Harcina V, w nieprzerwanym ciągn, aż do naj­

nowszych czasów. W archiwum spoczywa cały 
skarb dokumentów, zawierających najważniejsze 
źródła dla dziejoprsarstwa krajowago. Liczba na­
gromadzonych tu dokumentów wynosi 40,000, które 

opiero od roku 1852 z polecenia księcia-arcy- 
nskupa Somerau-Bekh zostały uporządkowane.

’ a drugiem piętrze mieści się wielka biblioteka, 
zawierająca przeszło 25,000 tomów, pomiędzy temi 
dużo rękopisów i inkunabułów. Ma szczególną 
wzmiankę zasługuje bardzo piękny rękopis biblii i 
bogato ozdobiony Koran, pierwszy na bawełnia­
nym papierze, jako i drugi miniaturowy Koran,
' ctórego pismo można tylko przez lupę czytać. Prze­
dni front drugiego piętra zajmują kancelarye i

W iadom ości a r tystyczn e , literackie  
i  naukowe.

papier
zamku. Od dworca do zamku będą po obydwóch I jest gotową do wybuchu. Ktoś niewątpliwie niciltemu pogotowiu, że widzi silny płomień. Straż wy-1 ^ 0 °  w TnirAHp ^ii i ?" in r nz jej"e w 8 k ‘ był nioda-
stronach tworzyły szpalery rozmaite stowarzyszę- w swojem ręku trzyma i za niewypuszczenie ich ruszyła natychmiast na wskazane miejsce, a przyby- Lutetem Opieki nad wydalonymi z Prus'8 ^  * °
ma i uczniowie tutejszych naukowych zakładów, z ręki zawsze może ustępstw wymagać -  gdzie- wszy tam, zastała palący się stos suchego wikła I *  wydalonymi z Prus.
W zamka przedstawią się Cesarzowi władze rzą-lind iie j. I który podpalili robotnicy pracujący przy nowej pro-1
dowe i wojskowość. I Z której chmury zaś zpewnością deszczu nie I chewni, na teraz jeszcze próżnej. I , *y**aw® nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię-
rvr°Hanaków w ' f ^ f o T  bandH  będzie, to z “owe^  0 Karolińskie Niepo- -R o zp o rząd z en ie  do pp. Aptekarzy w Krako do^ej prćcz ‘̂ “ z i a ^ r ^\  r  w 121U kom. Jeżący, włościanie | dobna me podziwiać przezorności i zręczności N ie-1 wie. Pismem z dnia 2 października 1884 i z dniał w dnie powszednie 30 centów,
z o o icy, wystąpią w swych barwnych strojach na-1 miec. 127 października 1884 zarządził Magistrat, aby Pp. I Muzeum Narodowe (w Sukienniku; jcoi wuwju
rodowych, a co doda temu korowodowi jeszcze żyw-l Równocześnie prawie gdy zawierano w Berlinie, I Aptekarze na flaszeczkach z kwasem karbolowym po-1nie od godziny 1 lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
szy koloryt, to wesele hanackie, które się doń przy-1 w warunkach serdeczności, nowe układy handlowe lecali przylepiać etykietę z trupia główka i wvDisv-1niedziaJ?w>. z.a .°Płat9 wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
łączy. Będzie to podobna produkeya, jak  ta, która z Hiszpanią, pozbawiono ją  jednego klejnotu w jej wać na nich, ilu to jest procentowy kwas karbolo- | w 2 *  Pt  V™ *' bT j V' w  ,
S r s k E ° w aK fk7 ^  P ^ M n koronie; ^ ż  już w r. 1875 oznajmiły były Niem- w y - a  to z tego powodu, aby zapobiedz o tru c io m L ^ed Ł  móżna w dni powsL^nir o g o S l e ^ ^ n i e "
cesarsaiego w Krakowie. Zajdzie chyba ta rózm I cy —  wtedy wspólnie z Anglią w Madrycie, żellnb oparzeniu rąk. Gdy temu rozporządzeniu nie I dziele i święta o godzinie 1,12.
ca, że „krakowskie wesele“ przedstawiło się przy zwierzchnictwa Hiszpanii nad tą grupą wysp nie wszyscy Panowie Aptekarze czynią zadość, przeto na I Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi
Świetle elektrycznem i bengalskiem, a  hanackie I uznają, bo go Hiszpania nie wykony wa. Od owego I wniosek Komisyi sanitarnej ponawia Magistrat wez-|(u św- Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą-
okaże się w świetle zwyczajnem dziennem. I czasu zakładali tam Niemcy ciągle stacye, fakto- wanie, aby zawsze przy wydawaniu kwasu karbolo l dać .m ożn .a  w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło-

Nie będę się dalej rozwodził nad uchwalonym I rye, tak, że dzisiaj mają tam armię pionierów, 3/«|wego flaszeczka była opatrzona w etykietę z trupia 18Z®“I6m S1- 0 z.a rys^ '1' . _ .
farken r  r ó Cia> POnier * Ż tak0Wy ZaT eraJ huant ln r |est w ich ••ękach, a zaledwo \  w angiel- główką i wyszczególniono na niej procent zesszcze- L ^ ^ ^ S  lO ejlo fieL-Wstep

Au Pn  7 a  rzecz' dnzo ceremonialnych skich. Do zatargu z Hiszpanią me przyjdzie; ks. nia kwasu karbolowego. W razie, gdyby z powodu 20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny
szczegółów. Dodam chyba to jeszcze, że wieczo-1 Bismark zadowolni ją  formalnemi rzeczami, zap® I zaniedbania tej ostrożności poniósł kto szkodę
rem tutejsze czeskie i niemieckie stowarzyszenia I wnieniem nienaruszalności jej stacyj itp. Że się I zdrowiu, Magistrat będzie zmuszony zaatósować ś__
urządzą wspólnie korowód z pochodniami i sere-1 Niemcy staną i morską uniwersalną potęgą, to już I ki prawne. I ?d ~  Prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckie]
nadę przed pomieszkaniem cesarskiem. Wieczorem dzisiaj staje się pewnem. — Szczawnica 19 sierpnia. (P) Gdy pociąg z Tar-1 6uP atm6 YY p -  .. . . , . . .
z w y k f e - 8n J L d a tw iź 11-6 mia8.ta . j . ^ 8arz -  jak    nowa w d. 16 b. m. w całym pędzie zbliżał się do wtorlTcmzwart^ ^ al̂ ^o ty '0!d0W -T2 oa il^w  tT d^e

i k . . Praeds^weżmie przejażdżkę przez m ia-1 I Nowego Sącza, nagle rozległ się przeraźliwy świst I przypadają święta.
Sto, lub też pieszo, wśród zgiełku cisnącego się i l  W i e d e ń  20 sierpnia. I lokomotywy i stanęliśmy w czystem polu. Z dziwie-1 Salon artystyczny Biasiona w Rynku gł. Nr. 14 groma-
tłoczącego się ludu będzie sobie z trudnością to -1 I niem zobaczyliśmy na szynach lokomotywę która I dz?cy dzieła sztuki malarskiej i rzeźbiarskiej, otwarty co-
rował drogę. I ( /  ) Pewne koła w kraju, zwłaszcza we Lwo-1 wyjechała naprzeciw nam w celu zabierania wago-1dziennie od g°dzmy 9ej rano do 6ej popółnd.

Dotyczy to wszystko jednakże wyłącznie pro-1 wie, mają szczególne upodobanie — że nie powiem I nów stojących na tych samych szynach. Jedynie przy-1 — 20go sierpnia pogodnie; term. od 7-0 do­
graniu przyjęcia austryackiej pary cesarskiej. Co I wyrachowanie— w wzbudzaniu fałszywych ap e-1 tomności konduktora, który prowadził pociąg osobo | 8zedł ^2‘7 C. Barometr nieco opadł; o godzinie 7«j 
po przyjęcia cesarskiej pary rosyjskiej nic a nicltytów . Przedstawiają one jakąś wielką s p r a wę— lwy z Tarnowa, jak niemniej i tej okoliczności żel 8110 d‘ 21S° stan jego był 739-4 millim., termom, 
dotychczas niewiadomo. Wszystkie szczegóły, od-1np. milionowe dostawy dla armii — w odległej i |b y ł to dzień jasny i równina, przypisać należy,’ ż e | C .  — - Wiatr połudn.-wschodni. 
noszące się do osoby Cara i jego otoczenia, osło-1 mglistej perspektywie, jako rzecz, po którą śm iało| pociąg nasz jeszcze dość wcześnie wstrzymany został, | — W sobotę d. 22go sierpnia: śś. Symforyana m.
nięte są najgrubszą tajemnicą. Godzina przybycia I sięgnąć można, rozbudzają tem egoistyczne za | przez co uniknęliśmy zderzenia, któreby wielkie n ie - |‘ Tymoteusza,
jego do Kromieryża trzymaną jest w sekrecie naj-1 chcianki interesowanych kół, zdobywają sobie ła-1 szczęście za sobą sprowadzić mogło, 
ściślejszym, a tak samo nikt nie wie, którą drogą two popularność, a gdy rezultat nie dopisze, mają — Zakopane 19 sierpnia. (F.) W dniu onegdaj-
wjedzie właściwie do zamku. Zdaje się jednakże I zawsze w ręku wątek do dalszej agitacyi między Jszym odbył się raut muzykaluo-deklamacyjny, na do­
być pewnem, że przez miasto jechać nie będzie, I malkontentami. W swoim czasie ostrzegaliście tra-1 chód szkół, koronkarskiej i snycerskiej, którego urzą-
lecz przybędzie drożyną, którą teraz roszerzają, fnie przemysłowców naszych, żeby nie wierzyli dzeniem zajął się komitet, złożony z dam pod prze-| W i a d o m o ś ć ,  którąśmy wczoraj podali o zam- 
wiodącą z mostu przez Morawę, jak  się jedzieIdoktryuerom  marzącym o dostawie dla armii si- wodnictwem Hr. Krasińskiej. Piękny cel koncertu, ko^ cin Grottgerowskiej wystawy, zaniepokoiła — 
z dworca do miasta po prawej stronie do parku Iłami zbiorowemi, bo niema w świecie ministra | niemniej współudział znakomitych artystów przepeł |J ak by^° do przewidzenia, świat artystyczny i za- 
arcybiskupiego, a następnie przez park do zamku, wojny, któryby dla podniesienia pewnej gałęzi nił salę kasyna liczną a doborową publicznością. raz odezwaty się głosy ubolewające nad tem przed- 
Rówmeż trzymanem jest w największej tajemnicy, I przemysłu, nawet przemysłu wogóle, eksperymen- Koncert rozpoczął się sonatą Kreutzerowską po mi- wczesnem postanowieniem. — Zamknięcie bowiem 
w której części zamku Car z rodziną zamieszka, I tował tam, gdzie w grę wchodzi najwyższy inte-1 strzowsku wykonaną, przez pp. Michałowskiego i Sin-1 ustąp iłoby  w chwili właśnie najliczniejszego prze- 
a na domiar tej tajemniczości i nadzwyczajnych res państwa t. j. jego siła obronna. Dostawy nie- gera. Urocza artystka teatrów Warszawskich pani Jazdn Przez Kraków gości zakordonowych, powra- 
środków ostrożności, zamknięto od wczoraj tak I ma, ale znalazł się już malkontent (lwowski ko-1 Ładnowska wypowiedziała z wdziękiem znany po | caj acych ze stacyj kąpielowych do domu, a dla 
zamek, jakoteż i dworzec kolei północnej w Hu-1 respondent Kraju), który z ignorancyi, czy ze|wszechnie wierszyk p. t. „Nie będę deklamować", | których straconąby była niepowrotnie sposobność 
linie dla publiczności. Od dni kilku bawi tu szef wstrętu do prawdy wmawia w świat, jakoby z Wie- poczem zasiadł do fortepianu pan Michałowski i por-1 ° 8 ^ dan â wystawy, dla nich podwójnie zajmującej
detektywów wiedeńskich, radca Stehling z całym dnia przed wyborami zapuszczono wędkę liwernn wał publiczność cudownem wykonaniem Scherza il* nie m°g%cej się jnż może nigdy powtórzyć. —
sztabem tajnej policyi. Również licznie reprezen-1 kową na wyborców galicyjskich, a po wyborach | Walca Chopina. Entuzyastyczno oklaski publiczności | ^ 7 ^  przeznaczenia dochodu z dni ostatnich na 
towaną jest i polieya rosyjska. Jednem słowem, I cofnięto dane przyrzeczenia. Ależ dość popatrzeć | zniewoliły go do powtórzenia ostatniego utworu. Po-1 ko8z â popiersia nieśmiertelnego rysownika jest
poczyniono nadzwyczajne środki ostrożności i za-1 na numera dzienników lwowskich z r. 1884, aby (witana burzą oklasków ukazała się na estradzie M o-|nader szczęśliwą, ale czyż można się łudzić na­
ostrzenia co do meldunków, pobytu obcych. Przy- przekonać się, kto wzbudził ów fałszywy apetyt drzejewska, a poruszywszy do głębi auditoryum mi- dzieM> żeby w tak krótkim przeciągu czasu i po 
znać trzeba, że wskutek tego atmosfera zaczyna na dostawę dla armii, kto po doktrynersko pra- strzowskiem wygłos* iem „Glossy św. Teresy" ocza- cenie wstęPu zwłaszcza tak wysokiej, mógł się ze-
być nieco duszną, że to wszystko na ludzi nie-1 wił o łatwości osiągnięcia tego rezultatu. Spotka- rowała je następnie ełnem artyzmu i finezyi odda-1bra^ łundn8z odpowiedni do celu. Przytem, smu-
przyzwyczajonych do tego musi sprawiać niemiłe I my się tam z szeregiem nazwisk, które potem I niem bajki Mickiewii a p. t. „Koza, kózka i wilk. Un.0 ppwiedzieć, ale faktem jest, że wystawa tak 
wrażenie, i że dziwnie też licuje z radosnym na-1 błyszczały na sztandarach tromtadratycznych roz | Zachwyceni słuchacze natarczywie domagali się n ad - |w*e i d â 8Ẑ uk* narodowej doniosłości, nie do- 
8trojem całej ludności, która z prawdziwą miło- winiętych wśród walki wyborczej do Rady pań datków, czemu znakomita artystka ze zwykłą uprzej- czekała si? jeszcze dotąd poważnego i wyczerpują 
ścią i zapałem witać będzie swojego monarchę. I stwa w okręgach, gdzie chodziło o wyrugowanie mością zadość uczyniła. Koncert zakończył znany | ce.£° studyum, — do jakiego z tylu względów 
Środki ostrożności, powtarzam, nie wdając się da-1 kandydata konserwatywnego na rzecz tromtadra-1 nasz skrzypek Wince lty Singer wykonaniem Cavati-1 m*a â riewątpliwe prawo, a którego konieczność 
lej w szczegóły, są nadzwyczajne. Dworzec w Huli- ty ! Trzebaż po nazwisku wymieniać cały tuzin ny Raffa i Mazurka Wieniawskiego, — poczem na wykazał przed miesiącem nasz recenzent na sa­
me izolowano od publiczności wyciągnięciem kor- tych kandydatów, którzy na 'barkach obałamuco- usilne żądanie publiczności odegrał z niezwykłą wer- mem. w8tęPie swego sprawozdania. Czyżby zda- 
donu wojskowego. I nej massy szewców i rymarzy chcieli wypłynąć wą Kujawiaka Wieniawskiego. Że koncert powiódł | rzen*e artystyczne tej miary i tego znaczenia, mia-

do Rady państw a? się pod każdym względem świetnie, świadczy o te m r?  rzeczywiście zjawić się w tak zwanych dzi-
I Jest jeszcze wzbudzony w kraju jeden apetyt czysty dochód, przenoszący kwotę 500 złr. Po kon 8' ał P isk ich  Atenach, nie pozostawiając po sobie 

W i e d e ń  19 sierpnia. I fałszywy, który może skończyć się wielkim nie-1 cercie rozpoczęły się ochocze tańce. Około 40 par | ^adn,eS° śladu w literaturze krytycznej, żadnego
(smakiem. Zachęcono gminy, aby przestawały tru-1 stanęło do pierwszego kadryla, a ożywiona zabawa I Pan) '^ tk°wego albumu dzieł zbiorowych Grottgera 

0  Zjazd w Kromieryżu poprzedza szczególny I dnić się poborem podatków i cały ten ciężar zwa-1 przeciągnęła się do godziny 3-ej po północy W pią-1Jak ' eg° się od nas nawet zagranicą domagają? 
objaw, że wszelkie źródła informacyjne, ile mo- liły na urzędy podatkowe. W swoim czasie Koło tek odbędzie się koncert p. Gustawa Czernickiego Miej my nadzieję, że nie, ale te wszystkie postu- 
żności, się zamykają. Pochodzi to z dwóch przy- polskie dokładnie zajmowało się tą sprawą i do- młodego i utalentowanego tenora z Warszawy który ,ata urzeczywistnić się dadzą tylko, jeżeli, jak  się 
czyn: raz, że wobec z wielu względów zmienionej szło do przekonania, że pobór podatków przez tamtejszej publiczności dał się już poznać na’ estra- teS° Slos powszechny domaga, wystawa co naj- 
międzynarodowej sytuacyi, która wymaga nowych gminę daleko jest lepszy, aniżeli system indywi- dzie i na scenie. Powodzenie koncertu zdaje się być mniej do ko6ca miesiąca przedłużoną zostanie, 
porozumień i postanowień, jest milczenie i taj a-1 dualnego płacenia podatków w urzędzie podatko- niewątpliwem, współudział w nim bowiem przyjęli
mmca koniecznym warunkiem akcyi dyplomaty-1 wym. Na jakiś czas uspokoiły się niezadowolone j pp. Michał wski i S inger,^idzież o ile słyszeliśmy! U r n m i o r v v
cznej; akcya ta wobec sprawy tak delikatnej na I gminy, ale niema pewności, czy znowu kto n ie |p . Zimajer która po trjalnfach w Wiedniu i Berlinie | u r w i l l l C I y ń ,
tury jak  odnowienie porozumienia z Rosyą, nie podnieci fałszywego apetytu. Byłaby to rzecz fa na czas d ższy do n a sz ttb lfa tr  zawitała. Spokojne i schludne miasteczko nad rzeką Mo-

^ L a ^ Z0“  pr-Z ^ _ Zl i;a Zaa'_ Wy °1*a zaś I tal,na> boT w ten sposób możnaby wywołać wilka | — Z nad Raby 17 sftrpńla. (M. K.). W kraju rawą, liczące około 12,000 ludności, stało się przezj  _  '  a » . _  . i ,  j  . ■ J- I ,  '  ,  . , ,  T E  . ,------- .— j  J     1   “ I' m  *” • V " -  ”  n m j u n a n ą ,  i iu z . a c o u i i . u iu  A i, iA A l 1UUUUHC1, B ia iu  Bie przez
ztąd powtóre, że nawet zwykle dobrze poinformo- z lasu. Już od kilku lat bowiem stoi na porządku naszym, gdzie od pewnego czasu wydają znaczne su- zjazd monarchów nad wszelki wyraz głośnem. 
wam i me bez celu wtajemniczeni, w tej chwili podniesiona w Radzie państwa kwestya możliwe- my na rozszerzenie dróg i kommąjkacyj, znajduje się W tej chwili skierował cały świat wzrok swój na tę 

Wle ’ na co zanosi, jak  się rzeczy J go zniżenia kosztów, z jakiemi w Anstryi połą-j okolica gęsto zamieszkała, bardżć ł 'na i liczną po-1 mieścine, a długo brzmieć będzie jej nazwisko w u
aa • • |czony jest pobór podatków. Rzecz naturalna, że | siadająca inteligencyę, w które

Zgodność Niemiec z Austryą stoi poza wszelką rozbiór tej kwestyi zacząć się musiał od ścisłego I kilometrów najduje się jtden jt
przestrzeni 17 stach potomności. Kromieryż znanym jest w dzie- 
c. k. urząd po-ljach jako prastara siedziba biskupów. Stare kro-
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sprawcami morderstwa, popełnionego na postępo­
wym deputowanym Veliko Jakowljewiezu. Oskar­
żenie opiera się na zeznaniach Milana Szujkowi- 
cza jednego z aresztowanych morderców, który 
wymienić miał obu tych deputowanych jako współ­
winnych morderstwa.

Telegramy biura koresp

Telegramy własne „Czasu."

N A D E S Ł A N E ,

N A D E S Ł A N E ,

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n ton i K tobukow ski.u l l i ™    —-   najobficiej

— -—  alk a liczn a  woda m ineralna

S Z C Z A W IO W A
napój oszeźw iający stołowy,

sku teczny  bardzo  na kaszel w chorobach azyl 
k a ta ra c h  ż o łą d k a  I pęcherza .

Henryk M atteni, Karlsbad i Wiedeń.Gospodarstwo handel i przemysł,
Sprawozdanie z targów zbożowych 

na Kleparzu i Baranie 
w dniach 20 i 21go sierpnia.

Na wczorajszy targ na Baranie, nowego zboża 
nie wiele dowieziono, a jakość pszenicy jaka się 
pojawia, nie jest bardzo zadawalniającą, gdyż po 
części jest wilgotną, po części zaś brudną,

Tendencya na dzisiejszym targu zbożowym na 
Kleparzu była bardzo mdła, gdyż tak w Niem­
czech jak w Wiedniu i w Peszcie, ceny codzien­
nie się obniżają.

Płacono za pszenicę białą od 7-—  do 8'25 zhv

Ostatnie wiadomości

żądają
Losy.

Za sztukę.
Losy miasta K r a k o w a ..........................

n n Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyza 

„ węgier.

W i e d e ń  20 Sierp.

Obligi długu państwa.
4*/5% Renta p a p ie r o w a ......................
4% %  „ srebrna .....................
4% „ z ł o t a ................................
3 % ,%  Losy z roku 1854 po 250m .k. 
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
4% „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 :

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ...............................10% podat.
B ukowińskie . . . .  „ „
G a lic y js k ie .....................  „ „
M o r a w s k ie .....................  „
Niższo-auctryackie . . .  "
W yższo-austryackie . . .
S z la s k ie ........................... "
S t y r y j s k i e .....................
Siedmiogrodzkie . . . j y  "
W ęgierskie . . . .  ° ”
W ęgier, z klauz. 1867 . „ *
t y  Oblig. poż. kolejo. w ęgierska ”. . 
t y  R enta węgierska złota . .
4 ł/j?4 Obli. „ „ (za Ostbabn).'

Akcye bankowe.
A nglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 "

„ Bank węgierski . 200 "
D e p o s ite n -B a n k ..................... 200
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 ” 
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200 ’

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
V erkehrsbank ogólny . . .  140 B 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb r e c h ta ...................... 200 złr. bez?
Alfbld-Fiume . . . 200 „ t y
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5yt
E lż b ie ty ...............................210 ,  „
Linz-Budweis . . . .  200
Salzburg-Tyrol . . .  200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4yt
Lw ow sko-C zA n.-Jassy. 200 „ t y
Nordwest austr. . . . 200 „ „

n - Lit. B. 200 _ „
R u d o lfa ........................... 200 " ”
Siedmiogrodzka I . . 200 .  „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200
Siidbahn (Lombardy) . 200 ” "
Theisbahn (Cisańska) . 200 „
W ęg. gal. Ł upkow ska. 200 _ „

„ N ord-O st . . .  200 „ .
» W estb....................  200 „ „

L isty zastawne.
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4*/,% Boden Credit allg. złotem pła.
r j A  b p n papier 50 lat
3°/, prem. Bod, Cred. allg......................
6"/o Zakł. k rę 4  krakowskiego 18 lat

I Ź lH L  » * n 20 lat6% Zakła. Jaeftrt. krak. „ 36 lat
5%°/, » ‘ „ srebr. 36 lat
4'/( Gal. TofMKhed. ziemsk. . ,
5% Gal. TowrW red. ziemsk....................
b%  n n n n ^owe 37 lat
4%  ągjik „ „ nowe 41 lat
4 '/,7 , „ * a n k u  krajo . . 51 lat
6% n l^ u k  Hipot. iwo w..................
570 u » u n prem. . .
5% n n B b . 4 0  lat

K r e d y to w e ............................. ih .
C l a r y ....................................... złr,
4% Donau-Dampfsch. . . „
Insbrucku.....................................„
K eg lew ich a ............................... „
K ra k o w sk ie ............................... „
Ofner (miasta B u d y ). . . „
P a l f y ..................................... ......
R u d o l f a ................................ .....
S a lm a ..................................... ......
Salzburgskie...............................*
St. G e n o i s ............................... „
Stanisławowskie . . . . „
4% %  Tryesteóskie . . . „
4% • • • B
W a ld s te in a ............................... „
W indischgratza..........................„

Waluty.
D ukaty w a ż n e ...........................
20 f r a n k ó w k i ...........................
Im peryały rosyjskie . . . .  
Funty szterl. angielskie . . 
L iry tureckie złote . . . . ,
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . ,

liwńw 20 Sierp.
Akcye Banku hip. gal. 200 z ł r . .
5%  Listy zaat. Tow. kred. ziem. .
4 %  B B B B B •
5*/, b b b b 37-letnie
4 '/j%  b Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
6% „ ,  Banku hip. gal. .
5*/, Obligi kom. Banku krajo. galic. 
5*/, Obligi indemn. gal. 10% Dodat. 
4*/,•/, B pożyczki krajowej . .

J W u i i i w i  20 Sierp.
5*/, L isty zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4*/, L isty likw idacy jne .....................

kupon
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Po ukończeniu studyów dentystycznych 
na Uniwersytecie w Berlinie, otwie­

ram z dniem *2 b. ni. w Krakowie, 
w Rynku głów nym . Kr. 26, I. 
piętro, na rogu ulicy Wlślnej

Zakład dentystyczny.
Ordynuję w dnie powszednie od godz. 

9ej zrana do 2ej popołudniu, w niedziele 
i święta od godz. 10—12 przedpołudniem. 
Chorym ubogim bezpłatnie od 8—9 zrana.

W szech nank lekarskich
D r. Kazim ierz Szym kiewicz, 

dentysta,
b. asystent Uniw. Jagiell. i b. sekundaryusz 

(2174-3-10) Szpitala św. Łazarza.

Madchen-Pensionat.
8 - k l a s s i g e  h ó h e r e  T ó c h t e r s c h u l e  

mit Kindergarten.
Unterrichtssprache deutsch, Conversation 
franzOsisch und englisch. Polnische Spra- 
che ebenso grllndlich wie an andern An- 
stalten.— Pensionspreis fix 300 fi. 8. W.— 
Kurs vom 1. September. (2072-4-8) 

Ludmilla Tschapka,- 
Schulvorsteherin, Domherrngasse Nr. 9.

w y s t & w y ' ■ i l r .

cena JH L  

4 : 0 0 0

On.
t yfiaiznien

l o t e f  •
a O

Ważne dla rodziców.
Panienki uczęszczające do zakładów 
naukowych w Krakowie, znajdą umiesz­
czenie i sumienną opiekę rodzicielską u 
K aroliny Klemensietriczowej wdo­
wy po urzędniku, przy ulicy S z e ws k i e j  
pod Nr. 14. (2166-2-3)

Wody mineralne i naturalne.

Ądm inistraoya: w Paryżu, Boul. Montmartre S.
G łR A I lO E  - K R I Ł Ł K .  Choroby lymfa- 

tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

H O P I T A Ł .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

C K Ł E S T I W * . Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

H A I  T K H i  * . Choroby krzyża, pęche­
rza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w m oozu. (702-13-22)

ZntlHĆ nnleiy, aby nazwlaho źró­
dła znajdowało się na kapalacta.

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i Konstan. W iszniewskiego i u S. Fein- 
tucha, J . W entzla, W. Goldwassera i Józefa 
Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum.

Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna.

R O Z K Ł A D  J A ^ D T
ważny od 1 września 1885 r.

Przem yśl — Chyro w — Zagórz — Mezo-Laborcz —
Leg. Mihalyi.

aO
ao

w

9.1
3.8 
8.4
4.9 
7.8

S T A C Y E
Poc. osob.

Nr. 4 
I, II ,  III kl.

Ze Lwowa .
„ Wiednia 
„ Krakowa

Odj.

Przem yśl (Rest.) . „
Hermanowice (Prz.) „
Niżankowice . . „
Nowe Miasto (Prz.) „
Dobromil . . .  „
Chyrów (Rest.) . Przyj,

do Stryja . . „
ze Stryja . . Odj.

_ Chyrów (Rest.) . Odj.
9.7 Starzawa . . . y)
9.7 Krościenko. . .
8.1 Ustrzyki . . . n

16.2 Olszanica . . . j)

11.7 Lisko-Łukawica . Y)

4.1 Załuż . . . . Y)
4.2 Zagórz (Rest.) . Przyj.

do Grybowa . Przyj.
z Grybowa . . Odj.

Zagórz . . . . Odj.
16.7 Mokre . . . . Y)

6.8 Szczawne-Kulaszne Y)
10.6 Komańcza . . . Y)
13.8 Łupków . . . r>

12.0 Vidrany . . . n
4.1 M ezo-Laborcz (R.) Przyj.

M ezó-Laborcz Odj.
15.2 Radwany . . . Yt
10.0 Koskócz . . . j j

9.8 Udva (Przyst.) . n

5.8 Homonna . . . Odj.
9.6 ÓrmezS . . . Yf

5.8 Natafalva (Przyst.) Y)
8.6 Nagy-Mihaly . . Y)
9.5 Banócz . . .

10.5 T. Terebes-Galszócs „
7.3 Upor . . . .
7.7 Yelejte (Przyst.) . n
5.4 Leg. Mihalyi (Rest.) Przyj.

w S. Ujhely . Przyj.
„ K oszycach . n„ S zeren c s  . Y)

„ M iskolczu . 1)

„ B udapeszcie 99

„ M arm .-Sziget 1)

4.30
3

10.46
~ 8 .2 Ó  

8.39 
8.48 
9. 5 
9.18 
9.37

Pociąg
m ięszan.
Nr. 16

I, li, III k.

Pociąg
m ięszan.

Nr. 18 
l, li, III k.

T 1 5
10. 9 
10.29 
10.47 
11.20 
11.46 
11.57 
12. 5

8.14
I I

12.20 
12.53 
1. 9 
1.35 
2.14 
2.51 
3. 1

3.16
3.45
4. 4
4.22
4.38
4.55
5. 5
5.20
5.35
5.53

5 
6.20 
6.30

6.57
10.46
8.21
9.19
1.35
1.41

10.33 
10.53 
11.14
11.33 
12.11 
12.38 
12.47 
12.55
[Lu

8.15

1.28
2. 5 
2.23
3. 1
3.49 
4.29 
4.40

P. osob. 
Nr. 6

I, II, III kl.
4.50 
5.19 
5.37 
5.55
6.10
6.27
6.37 
6.52 
7. 7 
7.25
7.37 
7.50 
7.58

10.2, 
Poc. osob 
Nr. 112 P 
I, II, III kl.

2. 2 
2.21 
2.40
2.57 
3.28 
3.49
3.57 

_4._4
8.14

6.19
6.40
6.49
6.57

U. 8

8.40 
11.37 
11. 9 

1. 1 
7.45 
6.19

sz .P. mi 
Nr.

1,11, I I I ,  I V k l
[ £ - 1  
| 5 40|

6. 8 
6.32 
7. 1
7.29 
7.44 
8.18
8.53
9.30
9.54 

10.15 
10.30

11.32

2.22 
4. 4 
9.3C

Leg. Mihalyi — Mezb-Laborcz — Zagórz
Przemyśl.

Chyrów

£
a
o S T A C Y E

Pociąg
osobowy
Nr. 3 .

I,  II ,  III k l .

Pociąg
osobowy
Nr. 5 7  

I, II , III k l .

Pociąg
m ięszan.

Nr. 13. 
1,11, II I ,  I V k l

5.4
7.7 
7.3

10.5
9.5
8.6
5.8 
9.6
5.8
9.8 

10.0 
15.2

4.1
12.0
13.8
10.6
6.8

16.7

4.2
4.1 

11.7 
16.2

8.1
9.7
9.7

7.8
4.8 
8.4
3.8 
9.1

Z Budapesztu . Odj.
„ M iskolcza . „
„ S zere n cs  . „
„ S. Ujhely . „
„ Marm. S zige t „
„ Koszyc . . „

Leg. Mihalyi (Rest.) „ 
Yelejte (Przyst.) . „
Upor . . . .  B
T. Terebes Galszócs „ 
Banócz . . . .  n
Nagy-Mihaly . . „
Natafalva (Przyst.) „ 
ÓrmezS . . .  „
Homonna . . .  Odj.
Udva (Przyst.) . n
Koskócz . . .  „
Radvany . . .  
M ezo-Laborcz (Rest.) Prz.

2.35

M ezo-L aborcz. .
Vidrany . . .
Łupków . . . 
Komańcza . . . 
Szczawne-Kulaszne 
Mokre . . . .  
Zagórz (Rest.) . 

do Grybowa . 
z Grybowa . .

Zagórz . . .
Załuż . . . 
Lisko-Łukawica 
Olszanica . . 
Ustrzyki . . 
Krościenko 
Starzawa . . 
Chyrów (Rest.) 

do Stryju . 
ze Stryja .

Odj.

n
Przy.

n

Odj.

Odj.

Tb n .Przyj.
n

Odj.

Chyrów (Rest.) . Odj.
Dobromil . . .  n
Nowe-Miasto (Przyst.) „ 
Niżankowice . . „
Hermanowice(Przyst.) „ 
Przem yśl (Rest.). Przyj, 

w Krakowie . „
„ Wiedniu. . „
„ Lwowie . .

6.51 
7.47 
9._2 
"2.37 
5.24 
9.35 
9.44 
9.57 

10. 8 
10.23 
10.37 
10.49 
10.58 
11.16 
11.25 
11.40 
11.56 
12.18

12.23 
12.32 

1. 8 
1.36 
1.57 
2.11 
2.42
8.14

2.47
2.56
3. 5 
3.29
4.— 
4.17 
4.36 
4.54

8.75]
2.51 
4.401
7.20
9.59i 
4.291

8.11 
8.24 
8.36
8.52 
9. 7
9.20 
9.29 
9.47 
9.56

10.11 
10.26 
10.48

P. m ięsz  
Nr. 15 

I ,  II , III k l .
10.53 
11. 4 
11.46 
12.16 
12.38
12.53 
1.27

U l
8.15

4.59 
5.16 
5.27 
5.43 
A M  
6 . 8 
2.33

[ r g
11.13

4.17
4.39
4.53
5.10
5.19 
5.38
5.10
7.20 
9. 7

6._8|
Poc. osob 

Nr. III P 
I, II, III kl.

11.46 
11.56 
12. 6 
12.28 
12.58 
1 13 
1.30 
1.46 
5.18

± B
P. osob. 
Nr. 117 P 
I,  II ,  III k l .

8.31
8.40
8.49
9.11
9.42
9.57

10.15
10.32 
1.44

E U
P. m ięsz, 

Nr. 17
I, II ,  IJI k l .

10.57
11.24
11.39
1 2 .—
12.11
12.32

3.38

7.25
12.43
2.23
5.—

6. 5] 
6.25 
6.50’ 
7.24 
7.59 
8.35 
8.58 
9.17 
9.52 

10. 8 
10.36 
11. 
11.46

1.45
P. m iesz. 

Nr. II
I, II, III kl.

5.10
5.39

 5.54
| 6.161 

6.27 
I 6.48]
|- .T ó j
I 7.20[|

C E H I  J A Z D Y
od osoby i 1 kilometra, oprócz należytości Btemplowej i węgierskiego podatku transportowego.

G A T U N E K  POCIĄGÓW
k r a j c a r ó w ,  no t a mi

I. | H. | HI. | IV.
k l a s ą

Pociągi osobowe..........................................
Pociągi m ię s z a n e ....................................

400
300

300
2-25

200
1-50 1-20

Sprzedaż biletów IV. klasy ograniczoną jest na linie węgierskie i odbywa się jedynie przy pociągach jftjgszanych Nr. 13 i 14.
Pociągi Nr. I l l P, 11 2 P, 117P  i 118P dojeżdżają do Nowego Zagórza, względnie ztamtąd Wyjeżdżają.

Czarna obwódka oznacza czas nocny od 6ej w ieczór do 6ej godziny rano. -  Oznaczone godziny stosują s ię  wbdłft połudaika Budapeszteńskiego.
W iedeń, w sierpniu 1885 r. ^  (2086-2-3)

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ Dyrekcya pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej.

Niema więcej śnieci 
w pszenicy!

Bajca nasion N. Dupuyego.
Gruntowna i ltardzo prosta metoda bajco 

wania prziciw  śnieci w pszenicy, odznaczona i 
polecona przez w ele Towarzystw i słynnych go 
spodarzy. Do nabycia w paczkach na 200 
i 100 litrów nasienia, prawie we wszystkich han­
dlach żelaza, farb, towarów materyal- 
nych i mieszanych wszystkich miast i 
miasteczek (Salicyl.

W  celu ochronienia pp. gospodarzy przed na- 
śladowaniami i fałszowaniami uprasza się żądać 
wyłącznie paczek z moim znakiem ochronnym, 
naiw ą i adresem. Objaśnień udziela darmo i opła- 
tnie chemiczna pracownia W. Dnpny w 
Wiedniu, VI. Włndmtihlg-asse L. 33.

Składy mają w KRAKOWIE S. Feintuch i S. 
M ikucki; w BOCHNI J . Górskiego wdowa: we 
LW OW IE J. Stacbiewicz, T. Łucki, L. F. R ied l: 
w PRZEMYŚLU W. Kozłowski; w RZESZOWIE 
J .  Schaitter i Spół. (1993-2-4)

W ię k s z e  m ły n y  
I dostaw ców  żytniej mąki 

na karm ę
uprasza się o łaskawe podanie adresów , celem 
zawiązania stosunków pod lit. E. 503 Rudolf 
Rossę w Wrocławiu. (2139-3-3)

W ażne dla c ierp iących  
na ruptury!

l r _ konstrukcyi naj-

ł s f f i S S ł  r r ’J s r ;
w nocy, tudzież 

[ ORUE  F E D vsie ik ie  rodzaje 
opasek, ban­
daży, snslel- 
skich i fran-

. . . . . ___ _ cuskicli poń-
jednostronne od złr. 2*50 4*50 czocli źylako* 
dwustronne od złr. 4 5 0 -8 .5 0  Wych. nowo­
ści suspensoryj i (1586 8-13

chirurgicznych 
towarów gumowych.

0. Neuperfs Nachfolger
w WIKDMIir, tylko I. <-rab(‘II Mr. 30, 

im Innern des Trattnerhofes.
Rozsyłka punktualnie i dyskretnie za zaliczką.

PLASTER TKAPSIA
P P .  LEPERDRIEL-REBOULLEAU

K T Ó R Z Y  S Ą  J E G O  W Y N A L A Z C A M I

Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Cesar­
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu.

Plaster ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dycha w e k ,  ptuc i opłucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu pa. 
cierzov/ego, etc., etc.

Jest, to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków , jakie  sprawia 
i dlatego je s t często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwyczajnie z całą słusznoś­
cią lekarstw om  mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby się znajdowały 
podpisy.

&, efjPJLć
Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach 

Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
(1583-4-)

pp.

KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZN.

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

posiada po 1 egzemplarzu dzieł
już wyczerpanych: (2094-1-5)

Encyklopedya powszechna 28  tomów. 
Encyklopedya rolnicza 5 tomów.

Do Wiel. Księży Proboszczów.
Organista dobrze grający na organach, mający

i .  ---- *—  * J ’es: jań
II. piętro

przyjemny gł s, poszukuje miejsca. Adres: jan  
Cichy w K r a k o w i e ,  Rynek Nr. 6,

(2187-1-3)

Niemiecka wyższa Szkoła żeńska
i English school for young ladies 

w połączeniu
z pensyonatem i froblowskim ogród­

kiem dla dzieci.
Nowy rok szkol, rozpoczyna się 1 września.

Nauka jest wykładana w niemieckim, 
polskim, francuskim i angielskim języku, 
również udzielane są wszelkie wiadomo­
ści szkolne, nauka rysunków, malarstwo, 
roboty ręczne i lekcye muzyki, a duchowne 
i cielesne rozwinięcie uczennic jest najpier 
wszem zadaniem przełożonej.

Pensyonarki
uczęszczające do powyższego, albo też je­
dnego z tutejszych zakładów szkolnych 
żeńskich, znajdą tanie i pod każdym wzglę­
dem dobre przyjęcie, nreszkanie i wikt.

Bliższych wyjaśnień i programów nauk 
udziela z największą gotowością, a zgło­
szenia przyjmuje w lokalu szkolnym przy 
ulicy Poselskiej, przedtem św. Jó ­
zefa pod Mr. 20  (2186 1 10)

C r .  Rehefeld, właścicielka zakładu.

Rodzina szlachecka
chce przyjąć dwóch uczniów na stan­
cję uczęszczających do szkół w Krakowie, rę ­
cząc za troskliwą op:ekę. Lekcye na fortepianie, 
ko repetycje  i nauki języków , mogą być na żą­
danie pobierane w domu. Bliższe porozumienie 
listownie lub ustnie. Adres: ul. Sławkowska 
NTr. 31, I. piętro, H. (2022-4-5)

Ważne dla PP. Studentów!
W  domu prywatnym znaleść może czterech 

PP. Studentów wygodne, porządne pomieszkanie 
z całkowitem utrzymaniem. Ulica K a n o n i c z a  
Nr. 16, I. piętro, od godziny lOej do 3ej, gdzie 
osobiście osoby interesowane zgłaszać sie mogą.

(2118-3-3)

l O O  * I r .  w .  a .
zapłacę te m u , k tó ry  po kilkakrotnem  użyciu 
mojego u z n a n e g o  środka na odgnlotki 
„Heralyn“ aptekarza Schnelda niewy- 
gubi odgniotków zupełnie bez bólu, bez pie­
czenia i krajania. (1994-2-10)

Tylko prawdziwy z St. Deorąs - t po 
theke Raksa Schnelda w Wiedniu V .  
Wlmmergasse 33 (gdzie wszelkie pisemne 
zamówienia adresować należy). Cena */, 1 złr., 
V, 60 c., pocztą 10 c. więcej. Należy żądać tylko 
środka na odguiotki „Keralyn“ aptekarza 
Schnelda i wystrzegać się przed nąśladowa- 
niami i pedobnemi środkami.

Skład w Krakowie u apt. E. Stockmara.

*  Z A K Ł A Df WYCHOWAWCZO-NAUKOWY M Ę Z K l |
T o m a s z a  H e n d l a  |

w KRAKOW IE, przy ulicy Brackiej pod Nrem 7. ^
  <f»

Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Rodziców i Opiekunów, że Zakład mój wyehowaw. ♦*<-
czo-naukowy, istniejący od lat przeszło dwudziestu w Krakowie, został podniesiony do LA  
rzędu Szkół Publicznych reskryptem  Jego Excelencyi Ministra Oświaty z dma 19 listopada 
1880 r. L. 18288, z prawem wydawania świadectw w Państw .e ważność mających.

Przyjm uję uczniów przychodnich i na stałe umieszczenie z zapewnieniem obok )Ty 
nauk szkolnych, nauki języków, muzyki, gimnastyki, tańców, troskliwego dozoru i do- 'V ' 
brego wychowania.

Hura nauk rozpoczynam z dniem 1 września.
Osoby, życzące sobie umieścić u mnie uczniów, zechcą się zgłosić pod wyżej po­

danym adresem , a rękojmią starannego prowadzenia szkoły będzie Im właśnie ów re­
skrypt ministeryalny powyżej zacytowany. (1734 3-6)

Tomasz Hendel.
(a aą* * a* 'W*

A S T H M E
Duszność, chrypka, katary zadawnione i wszel­

kie cierpienia kanałów oddechowych ustępują po 
użyciu R U R E K  L E V A S S E U R A

N E V R A L G I E S
Wszelkie cierpienia nerwowe każdej chwili 

ustępują po ti/.yciu pigułek autinewralgijnych 
Dra Ć R O N IE R .J-lJCi V ŻLOOIiU XVA.

W  P aryżu , S k ład  głów ny w  A ptece p an a  Levasseur, ru e  du Pont-N euf, 7.
D ostać m ożna w e w szystkich głów nych ap tekach .

W  Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (1380-44

Franciszka Christopha
połyskowy lakier na podłogi

bezwonny i szybko schnący.
Nadaje się z powodu swych praktycznyeli przymiotów i prostego użycia do po­

kostowania podłóg. Je s t do nabycia w różnych kolorach (powlekających jak  barwą olejną) 
i bez barwy (tylko połysk nadający'. Powlekania na próbę i opisy użycia w składach.

Franciszek Christoph w Pradze i B er lin ie , 
wynalazca i jedyny fabrykant prawdziwego połyskowego lakisru na podłogi. 

Skład w Krakowie u Stanisława Peintucha. (2001-1-6)

R ^ c . P ^ C .

C.  k. Generalna Dyrekcya auetr. kolei państwowych.
W k O I Ą f i  K R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważnego od Igo  czerwca 1885 r.
Odjazd z Podgórza

8 30 rano do Skawiny-Oświęcima,
11-25 przedpołudn. do Skawiny, Suchy, Żywca- 

Zabłocia, Zwardonia,
3 31 popołudniu do Skawiny-Oświęcima,

6'40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są­
cza.

Odjazd z Oświęcima
8-18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar­

donia,
3.08 popołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy, No­

wego Sącza, Zagórza.
Odjazd z Tarnowa

2-34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó­
rza, Nowego Sącza, Orłowa,

5-17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Nowe­
go Sącza, Orłowa, Zwardonia,

1-40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Za- 
górza, Nowego Są-cza, Orłowa.

Przyjazd do PodKÓrza
10’ 8 przedpoł. z Nowego Sącza, Suchy, Skawiny, 
11-22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny,

Czcionkami Drukami „ Czasu. “

4-09 popołudniu ze Zwardonia, Żywca-Zabłocia, 
Suchy, Skawiny,

6-39 wieczór z Oświęcima, Skawiny, Suchy, No­
wego Sącza.

Przyjazd do Oświęcima 
11-54 przedpołudniem z Zagórza, Nowego Sącza, 

Suchy, Skawiny, Podgórza,
6'53 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, Pod­

górza.
Przyjazd do Tarnowa

11-15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 
Orłowa, Nowego Sącza, Zagórza, Grybowa, 

9 03 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or­
łowa, Nowego Sącza, Grybowa,

1-10 w nocy pociąg osobowy z Orłowa, Nowego 
Sącz Zagórza, Grybowa. (1977-122-)___

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński.


